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m im  prac pnflaineatu.
(Tele/oncm)

Wiedeń, 25 lutego. 
Dzienniki donoszą, że p a r l a m e n t  z b i e ­

r z e  s i ę  d n i a  7 ma r c a .  Zaraz w tym samym 
dmn wieczorem zacznie swo;,e obrady komisya 
budżetowa. Izba posłów będzie obradować dwa 
razy w tygoamu, a mianowicie we wtorki i piąt­
ki, komisya budżetowa natomiast będzie obra­
dowała codziennie 

.W  dniach, w których będzie obradowała Izba, 
.komisya budżetowa będzie się zbierała wieczo­
rami. Jeżeli komisya budżetowa ukończy swoje 
obrady do 20 marca, bęazie można zestawić 
budżet bez ucnwalania nowego prowuoryum 
budżetowego.

Potem na pienum przyszedłby kontyngent re­
kruta i kilka przedłożeń socyalnych. .

Istuieje zamiar, aby także w dalszym ciągu 
sesyi wiosennej odbywać ua tydzień 2 posie­
dzenia plenarne, a to celem dania pola dc pra­
cy dla komisyi ubezpieczenia społecznego.

ft lH  a m u r  w tiiiiwżfsytecfe.
i'7 'ele/onem.)

Lw ów , 25 lutego. 
„Wiek mowy1 donosi, że senat uniwersytetu 

lwowskiego ukończył i aż śledztwo dyscyplinar­
ne w sprawie tych ruskich akademików, którzy 
brali udział w napadzie na uniwersytet, a nie 
zasiauają na ławie oskarżonych w toczącym się 
obecnie procesie o ten napad. Wyrok będzie 
ogłoszony w tych dniach 

Według wiarogodnych informacyj, trzech ru­
skich akademików zostało relegowanych, z tych 
jeden, Władysław Lewicki, na 2 półrocza; na­
ganę rektorską z zagrożeniem wydalenia otrzy 
mało 11, reszta zaś otrzymała naganę t. zw. 
dziekańską.

H a k a f y ś c i  i  U k r a i ń c y .
(Telefonem.)

'  L w ó w , 25 lutego 
Wychodzące we Lwowie hakatystyczne pi­

semko agitacyjne dla kolonmtćw niemieckicn w 
Galicyi p. t.: „Lemschea Yolksblatt fur Gali- 
zien“ zamieszcza w ostatnim numerze w ar 
tykuie wstępnym gorący apel /.a wyrzuceniem 
z niemieckich szkóI w Galicyi wschodniej nau­
ki języka pilskiego, a zaprowadzeniem języka 
„ukraińskiego’1, aby — jak pisze — p o g ł ę ­
b i ć  p r z y j a c i e l s k i e  u c z u c i a  N i e m c ó w  
dl a  U k r a i ń c ó w ,  k t ó r z y  przy każdej spo­
sobności o k a z u j ą  g o r ą c e  s y m p a t y e  d l a  
N i e m c ó w ,  jako dla pożądanycn dla nich so ­
j u s z n i k ó w  w zw a l c z a n i u  w s p ó l n e g o  
w r o g a ,  j a k i m  są P o l a c y .  Dlaczegóż —  di- 
śze hakatystyczny organ dalej —  m , Nmmcy, 
mamy być nieprzyjaźoi względem Rusinów, któ­
rzy są przecie „durebaus deutscń-freundlich11.

Ukraińcy i &yuniści
( lelejonem.)

Ukraiński pop na źydowskiem weee<u.
Lwów, 25 lutego.

Muskalofilski „Hałyczaniu11 opisuje chara­
kterystyczny wypadek, jaki zaszedł w Perekiń- 
6KU w powiecie doliniańskim. Młody ukraiński 
ksiądz, nazwiskiem S a p r u k a, znalazłszy się 
na żydówsk iem weselu, palnął siarczystą mowę 
do gości weselnych, samych żydów, pełną uni­
żonych pochlebstw dla syoniotów na temat so ­
j u s z u  U k r a i ń c ó w  z ż y d a mi ,  a zakoń­
czył ją u a z j l e n i e m ż y d o w s k i e j  p a r z e
m ł o d e j  kapłańskiego b ł o g o s ł a w i e ń s t w a .

Korespondent „Hałyczanina" stwierdza, że to 
polityczne błogosławieństwo kapłańskie wywo­
łało w:eikie zgorszenie wśród miejscowej ludno- 
iti chrześcijańskiej

Po żftt’*! nie w Tryeścio.
' (IW . „N  Befo.-m yu).

Try6st. Mimo uchwały robotników .kolejo­
wych, należących do orga.iizacyi socyalistycz- 
nej, aby nie brać udziału w biernym oporze, 
robotnicy słowieńscy dalej uprawiają żmudę. 
Sądzą jednak, że ten ich bierny opór me po­
trwa długo wobec faktu, że inna służba i u- 
rzędnicy już zaniechali biernego oporu. Og 31- 
nie sądzą, że bierny opór zatonczył s ;ę zuueł 
nie. Na dowód, że i władze uważają żmudę za 
skończoną, przytaczają fakt, że rząd wczoraj 
zaniechał zami.ru wysiania do Tryestu 300 
żołnierzy z pułuu kolejowego i telegraficznego 
dla zastąpienia nimi uprawiających żmudę u- 
rzędników. PowiOt zupełnie normalnych stosun­
ków w urządach nastąpi w tych dniach.

Tryest. Podług sprawozdania dyrekcyj urzę­
dów państwowych, praca odbywała się wczoraj 
w s z ę d z i e  n o r m a l n i e .

Baron Bienartii i urzędisfcy 
; iryesteńscy.

Budapeszt. Wczoraj aeiegat P i t to n  i inter 
wemo^ał u bar. B i e n e r t l i a  w s p r a w i e  n- 
r z ę d u i k ó w  t r y e s t e ń s k i e b  i pytał, czy 
prezydent ministrów mógłby im zapewnić wy 
pełnienia ich życzeń, gdyby natychmiast zaprze­
stali biernego oporu. Bienerth odparł, że nie 
może czynić żadnych obietnic, ani ofiarowywać 
żaduych wynagrodzeń za to wypełnienie obo­
wiązku, Który się sam przez się rozumie. Po­
dobną Dopowiedz dał Bienerth i posłowi R l- 
b ar o w i, który także w tej sprawie interwe­
niował.

Riiaohicya subkodłitotn ita spiaw 
u r z ę d n ic z y c h ''

Wiedeń. Na początku wczorajszego posiedzę- 
nia subkomitetu dla spraw urzędników pań­
stwowych postawił pos. R i b a r  wniosek: Sub- 
komitet wita z zadowoleniem uchwałę urzędni­
ków tryesteńskich, by ze względu na dobro o- 
gółu przeiwać Dierny opór. , Wzywając rząd 
ponownie do najspieszniejszego uwzględnienia 
żądań urzędników w sprawie polepszenia ich by­
tu, subkomitet ze swej strony wszystko uczyni, 
aby o b r a d y  nad p r a g m a t y k ą  s z y b k o  i 
k o r z y s t n i e  u k o ń c z y ć ;  zwraca się jednak 
do personalu państwowego z u s i l n ą  p r o ś b ą ,  
aby we własnym interesie z a n i ech  a ł o w szy­
s t k i e g o ,  c o b y  te o b i a d y m o g ł o  z a k ł ó ­
c i ć  i by przez to nie dał rządowi p o ż ą d a ­
n e j  mo ż e  s p o s o b n o ś c i  do s p r z e c i w i e ­
ni a  s i ę  w n i o s k o m ,  dążącym do polepszenia 
pragmatyki w myśl życzeń personalu Repre­
zentant iząau, szef sekcyi bar. F r i e s ,  wystą­
pił przeciw tej rezolucyi, gdyż ostatni jej ustęp 
wygląda tak, jakby dofychczasowe stanowisko 
rządu było nieżyczliwe, a przecież rząd już 
wniesieniem tego ptojektu dał dowód swej ży­
czliwości względem żądań urzędników. Po krót­
kiej dyskusyi r e z o l n c y ę  Ribara j e d n o ­
m y ś l n i e  p r z y j ę t o .

Sefm węgierski.
( le łe g r . „N . K erorm y “ J

Budapeszt, 25 lutego 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu prezydent 

ministrów Kh u e n - H e d e r v a r y  odpowiedział 
na interpelacyę Polonyiego, zwracającą się prze­
ciw przyjęciu do austryackiej ustawy o domo- 
krąstwie poprawni, r o z r ó ż n i a j ą c e j  o b y ­
w a t e l i  w ę g i e r s k i c h  od c h o r w a c k i c h .  
K  a u e r  oświadczył, że od austryackiego prezy­
denta ministrów otrzymał zapewnienie, iż po­
prawkę tę przyjęto pizei: omyłkę, w chwili bo­
wiem głosowania nad nią w  Radzie p a ń stw a  
rzeczywiście n i k t  n i e  w i e d z i a ł ,  n a d  jak ą  
p o p r a w K ą  s i ę  g ł o s u j e .  E,ząd postara się 
jednak, by Izba panów tę poprawkę usunęła.

Potem przyjęto w debacie szczegółowej tik  a 
artykułów ustawy bankowej, poczem poseł H ock 
\ myśl uchwały komisyi nietykalności przepro­
sił Izbę za onegdajsze swoje wystąpienie w Sej­
mie przeciw wiceprezydentowi

Autonomia i z a c y i  i Lotaryngii.
( Telegr. „N. Reformy.*)

Berlin. Rząd pruski sprzeciwia się nadal u- 
azielenm autonomii Alzacyi i Lotaryngii, ale 
w sferach miarodajnych panuje przekonanie, że 
zgodzi się na przyznanie obu tym prowineyom 
g .jsu w Radzie Związkowej.

Samorząd w KróJestwte.
(T eR gr. „N . R e fo rm y * .)

Petersburg. Dumska komisya do spraw miej­
skich złożyła Dumie państwowej referat wypra­
wie projektu .samorządu miejskiego w Króle­
stwie Polskiem. —  W referacie swym komisya 
wnosi, aby projekt przyjąć w redakcyi rządo­
wej z niewielkiemi jedynie zmianami.

Między innemi komisya wnosi, aby ż y d ó w ,  
ś w i e ż o  o c h r z c z o n y c h ,  D i e  z a l i c z a ć  
do k u r y  i ż y d o w s k i e j ,  ze względc na to, 
iż n.ekiedy zdarzają się wypadki zmiany religii 
z przekonania.

Petersburg. (Pat. ag. tel.) Duma obradowała 
nad sprawą wypracowania projektu ustawy o 
zaprowadzenie lokalnrgo samorządu w Króle­
stwie Polskiem i uznała jednogłośne taką usta­
wę za pożądaną. Szef dyrekcyi dla spraw za­
rządu lokalnego oświadczył, że rząd obejmuje 
wypracowanie stosownego projektu ustawy.

W dyskusyi oświadczył hr. Włodzimiera Bo- 
b r i ń s k  , iż spodziewa się, że Polacy dadzą 
Rusinom w Galicyi przynajmniej część tego, 
co sami w Rosy. mają Odpowiedział mu pos. 
G i a b s k ’ . że w Galicyi wszelkie zarządzenia 
pochodzą od rządu austryackiego. że więc Po­
lacy nie mogą być za nie odpowiedzialni.

towaru, urzędnicy tarnowscy me wiedzą, co ro­
bić z przesyłkami, nadchodzącymi do Tar- 
nowa.

■ Radca dvvurn w departamencie sanitarnym 
ministerstwa spraw wewnętrznymi dr Ha b e r -  
n e r ośu iadczył, że zakaz importu chińskich 
włosów z | powodu grasującej jeszcze w Chi­
nach dżumy, musi być nadal utrzymany

W’ Sł«wta światowa i Z?ud. nts^c.i.
Budapeszt. Tutejsza Izba handlowa zapropo­

nowała urządzenie w Budapeszcie wystawy świa­
towej w 1917 r.

na półtora ntl.i noa 
- koron.

Lubiane, Wczoraj aresztowano tu prezydenta 
słowiańskiej kasy zaliczkowej „Glawna psoiini 
nica*, dra H u d n i k a ,  za malwersacye, w tej 
kasie popełnione Dr Hudnik miał w sposob 
lekkomyślny udzielać zaliczek swoim przyjacio­
łom. —  Szkoda, jaką członkowie kasy ponieśli 
wskutek tych malwersacyj,^wynosi p ó ł t o r a  
m i l i o n a  k o r o n .  Aresztowano również rew.- 
zora kas zaliczkowych J o s c a .

Z Aastryi i Węgier.
(Telegramy „Nowej Reformy*.)

Budaneszt. U arcyks Józefa odbył się obiad 
familijny z udziałem cesarza i bawiących w Bu­
dapeszcie arcyksiażąt i arcyksiężnitzek.

łd r o iie  cesarza.
Budapeszt. vVęg B. kor. donosi: Wiadomość, 

powti rzona przez kilka pism wiedeńskich, jako­
by cesarz lekko się przezięb ł| jest nieprawdzi­
wą. C e s a r z  c i e s z y  s i ę  d o s k o n a l e n i  
z d r o w i e m ,  co *uż z tego wynika, że także 
dalsze posłuchania są zapowiedziane i przyjmu­
je się zgłoszenia do nowych audyencyi.

Pragmatyka słoikowa.
Wiedeń Na wczorajszem posiedzenia subko 

mitetu k.misyi dla sp.aw urzędników państwo­
wych uchwalono §8 3 6 -5 4  z licznemi zmia­
nami.

Chlasbie włosy w Tarnowie.
Wiedeń N Ur. Presse“ ogłasza ze strony 

poinforu.oranej artykuł z Tarm /a  oma* ńjący 
sprawę importu włosów chińskich  ̂do Tarnowa 
i zaznaczajacy, że wobec zakazu importu .tego

t d a g ł k c y e .
(Telegr. „ Nowej He formy'1.)

Budapeszt, 25 lutego.
W dalszym ciągu wczorajszych obrad dele- 

gacyi austryackiej del. M a s a r y k ,  omawiając 
onegdajsze wywody del. C h i a r i e g o ,  doty­
czące podniesionych przezeń zarzutów w spra­
wie prjcosu Friedjunga, oświaaczył. ze jedyną 
słuszną drogą w tej sprawie byłoby dokładne 
jej wyświetlenie przez specyalnie „ad hoc“ wy­
braną parlamentarną komisyę śledczą i stwier­
dzi), że minister A e h r e n t h a l  n i e  z b i ł  an.  
j e d n e g o  z p o d n i e s i o n y c h  p r z e z e ń  za­
r z u t  ó w -

U regulowanie em igracyi
Del C eg l i ń s k i  oświadczył, ze jest tak, 

jak i naród ruski, zwolennikiem trój przymierza. 
T r ó j p o r o z u m f e n i e  zostanie prawdopodo­
bnie przez kolej bagaadzką p r z e j e c h a n e .  
Dalej omawiał n i e u r e g u l o w a n y  s t a n ę  
mi  g r a c y  i, niegodny wielkiegu mocarstwa. — 
ObuwiazKiem Aus^ryi jest chronić swych emi­
grantów, nadto pomyśleć o należytej polityce 
kolonizacyjnej, uo czego obecnie na&arza się 
dobra sposobuość w Azyi Mniejszej,

Ek3pedycya A u stryi przeciw  Rpsyi.
■ Wreszcie wskazał, niowca na seryę artyku­

łów -  „Nowego Wremieuiu tej treści, że ; Au-  
s t r o - W ę g r y  p r z y g o t o w u j ą  e k s p e d y ­
c j ę  p r z e c i w  R o s y i  z p o c z ą t k i e m  
m a r c a ,  a równocześnie mają dać s y g n a ł  
do  p o w s t a n i a  na U k r a i n i e  i w P o l ­
sce.  Artykuły te mają na celu nie dopust ić 
do zbliżenia się Rosy? do Austryi i oczerni­
wszy lojalność Polaków i UkraMiców, wywo­
łać policyjne zarządzenia przeciw nim . Wobec 
tego mówca pragnie stwierdzić,' że Austro-Wę- 
gry teraz nie mają powodu do nieprzyjazui 
względem Rosji.

W ydalania robotników  i  Prus.
Del. S e l i g e r  stwierdził, że P r u s y  t r a k ­

t u j ą  t a k ż e  r o b o t n i k ó w  czeskich i nie­
mieckich z Ausrryi tak b r u t a l n i e  jak poi 
skich i ruskich. To sprzeciwia się stosunkom 
sojuszowym. Mówca wskazał na onegdajszą dy 
skusyę w Sejmie pruskim, gdzie posbwie pod­
nosili różne przykłady' brutalnego obchodzenia 
się policyi pruskiei z obywatelami austryackimi, 
których traktowano jak zbrodniarzy.

Przem awiali dalej lei. H a u s e r  i del. S r a- 
mek,  który omawiał s p r a w ę  p r z y s i ę g i  
a n t i m o d e i n i s t y c z n e j  i sprzeciwił się 
wnioskowi o zniesienie austryackiej ambasady 
przy Watykanie.l a

Mowa Kramarza
Del. K r a m a r z  dowodził, że wielkie zbroje­

nia są żelazną k u n s e  w e n c y ą  p r u s k i e ­
g o  m i l i t a r y z i i u  i logicznym wynikiem Se- 
danu i Sadowy. Dalsze zbrojenia muszą pań 
stwa doprowadzić do Katastrofy. < Postępy nie­
mieckiego przemysłu na B łkanach są dla Au­
stryi większą klęską, niż Sedan. —  Następnie 
mówca oświadczył, że jest za zbliżeniem się do 
Rosyi, ale na podstawie szczerze demokratycz­
nej, nie tak, jak hr. Aehrenthal, który głaszcze 
pewne koła petersburskie słowem „konserwa­
tywny", jakiego stale używa w expose. Mówca 
ze zgrozą słuchał opowiadania del. Ellenbogena 
o o k r u c i e ń s t w a c h  w w i ę z . e n i a c h  r o ­
sy j s k i c h ; ~  ale zaznaczył, że nie trzeba zapo­
minać o z b r o d n i a c h ,  p o p e ł n i a n y c h  
p r z e z  r e w o l u c j o n i s t ó w .  Były to zbro 
dnie przeciw ludzkości i przyszłości i one tc 
w Rosyi obudziły zwierze w człowieku. Rosya 
a i inne państwa, cierpią teraz ood skutkami 
tego zwyrodnienia.

Mowa del Tom aszew skiego.
Po przemówieniu del. U drżala  zabrał głot lei. 

T o m a s z e w s  ki, który zaznaczył, żo wpływ 
delegacyj na politykę zagraniczną jest lardzo 
skromny. Z polityki zagranicznej dowiadujemy 
się bowiem tylko tyle, co nam chcą i mogą po­
wiedzieć. Wiemy tyle, że następstwem powszech­
nej przyjaźni państw jest zbrojny pokój. Poli­
tyka zagi jest despotyczna, krytykować ją wol­
no, ale nie decydować, natomiast powinno być 
wolno domagać się, by nasi przyjaciele wobec 
nas po przyjacielsku się zachowywali. Tymcza­
sem tek nie jest.

W ł a d z e  p r u s k i e  w y  d a ) a j ą aus  t r y  a- 
c k i c h  p o d d a n y c h ,  jeżeli się ira nie spodo­

bają Niepojętą jest rzeczą, dlaczego nasz urząd 
spraw zagranicznych nie nastaje z całym naci­
skiem na ich zmianę. Przecież poddani Rzeszy 
zażywają u nrs w pełni praw przenoszenia się 
z miejsca na miejsie i doznają peinej opieki 
prawuej. Nie wystarczy interwencja w wypad­
kach jaskrawych. Pod względem iuterwencyi 
nie cieszy się nasz urząd spraw zagranicznych 
zawsze należną mu powagą. Koresponoencye je­
go trwaja miesiącami, a tymczasem nasi współ- 
abywatele mrą głodem w więzieniu Musimy się 
domagać, aby nasze ambasady, poselstwa i kon­
sulaty w razie potizeby energicznie się ujmo­
wały za obywatelami austryackimi, zwłaszcza 
za sezonowymi robotnikami i wychodźcami.

Następnie mówca zaznaczył, jako Polak, że 
Poiacy, zwłaszcza pod rządami panującego ce­
sarza, zyskali możność narodowego rozwoju — 
i dlatego zawsze są gotowi do największych 
ofiar na rzecz mocarstwowego stanowiska mo­
narchii. Jednak mimo, żeśmy tu w Austryi do­
wiedli, że Polacy mogą być żywiołem, utrzy­
mującym państwo, nasi rodacy w dwóch innych 
państwach uważani są za żywioł wrogi dla pań­
stwa. Od dziesiątek lat nietylko pozbawia się 
ich w tych państwach wszelkiej możności naro­
dowego rozwoju, lecz nawet gnębi się ich sro­
dze. W  Królestwie Polssiem mieli nasi ziomko­
wie nadzieję, że nadanie konstytncyi także im 
pizyriesie ulgi w icń smutnej doli. Niebawem 
zawiedli s.ę bardzo.

Wkońcu mówca polemizował z wywodami oel. 
Stransky’ego, "że Polacy żądają dla swych rc 
dakćw w Prusiech tego, czego sam odmawiają 
innym narodom i że Niemcy i Rusini w Gali­
c ji  byliby zadowoleni, gdyby mieli choć w przy­
bliżeniu te prawa, jakie mają Poiacy w Pru­
siech. Takie rzeczy utrzymywać, to z n a c z y  
s p c l i c z k o w a ć  p r a w d ę .  Stosunki między 
Niemcami a Polakami w Galicyi są zuoełnie 
dobie. Rusini ząś mają w Galicji połowę szkół, 
5 gimnazjów, 7 katedr uniwersyteckich, ich po­
dania załatwia się w języka ruskim. Polacy w 
Poznańskiem nie posiadają ani jednej szkoły 
ludowej, ani średniej, ani katedry uniwersytec­
kiej, ich podań w języku polskim nie załatwia 
się.

[Odpowiedź Aehrenthalal
Minister A e h r e n t h a l  zbijał wywody po­

szczególnych mówców w kwestyi zależności Au­
stryi od Niemiec.

W sprawie wjdalan roootników i JPrus o- 
świadczył, że konsulary badają dokładnie wszel­
kie zażalenia i osiągają w większej części wy­
padków korzystne wyniki. Emigranci mog? się 
też udawać pod ochronę konsulatów.

Po przemowach kilku jeszcze mówców ońra- 
dy pi zerwano do dziś.

Buda <eszt. ' Todczas przemówienia del. Ma- 
s a r y  k a delegaci, należący do stronnictw więk­
szości, wyszli ze sali.

Budapeszt. ODradom delegacyj przysłuchiwał 
się wczoraj z galery: ambasador niemieck? w 
Wiedniu T s c h i r s c h k y  i Zjawił się właśnie 
w chwili, kiedy mówiono o wydalaniach ropot- 
ników czeskich i polskich z Prus. Po obradach 
miał Tschirschky dłuższą konferencyę z mini­
strem A e h r e n t h a l e m .

Lu.aaecz Na wczorajszym balu dworskin> 
cesarz w rozmowie z del. J ę d r z e j ó w  czem 
wyraził sie z uznaniem o stanowisku, zajętem 
przez polskich delegatów w obradach delega 
cyjnych.

Trzęsienie ziemi.
balonika. Ochry da nawiedzona została znowu 

trzęsieniem ziemi, ; które trwało dwie godziny 
z przerwami i wyrządziła z n a c z n e  s z k o d y .  
Zawaliła się szkoła bułgarska, minaret wielkie­
go meczetu, wiele domów uszkodzonych. Z ludzi 
nikt nie zginął.

f
? Strauzne cceny przy &c:ęcin
Insterburg Przy ścięciu zasądzonej na śmierć 

służącej Litwinki nazwiskiem Milkowaic działy 
się wczoraj straszne sceny. Skazana nie chciała 
podłożyć głowy pod topór, tak, że dopiero 3 po­
mocników katowskich musiało ją przemocą przy­
wiązać do kloca, twarzą do góry 'Przywiązał1' 
ją tak silnie, że gdy topór Spadł, ostrze odcięło 
głowę i utkwiło w drzewie.

Ł&p&waicy ^obyiscy.
Pe!ery ,urg. Frezydeut komitetu rewizyjnego 

petersburskiej Rady municypalnej D a n d r e  
został usunięty i poddany pod sąd wojskowy. 
Stoi to w związku z rewizyą senatora Neudhardta

■ Zamcruowame przemysłowca.
Wiedeń. Znany p-zemysłowiec Mac Ga-yey, 

wiceprezes galicyjskiego Tow. karpackiego, brat 
zamordowanego onegdaj na Kaukazie właścicie­
la kopalni nafty, otrzymał wczoraj' telegram, 
potwierdzający doniesienie dzienników, nie po­
dający jednak żadnychr bliższych szczegółów, 
z wyjątkiem tego, że żona zamordowanego nie 
jest niebezpiecznie ranną. Zamordowany liczył 
lat 64. — ' „

Groznyj. Podczas napadu na zakład przemy­
słowy Mac Garyeya przypadkiem uszedł śmier­
ci subjekt; nie przyoatrzył się on napastnikom, 
zapamiętał tylko, że byli uDrani po czerkiesku., 
Zrabowano 1000 rs. Podejrzenie pada na dwóch 
robotników zbiegłych. -■ł S- -' *

Wycolsiake ni o)sfr ro&yfskkch 
z Eassint.

Teheran. Poseł rosyjski zawiadomił wczoraj 
urzędowo perskiego ministra snraw zagranicz­
nych o w y c o f a n i u  w o j s k  r o s y j s k i c h  
z Kaswinu. •

Stany Zjednoczone I Jjpoula.
Waszyngton.'’ Traktat z Japonią natrafił w se­

nacie c a  s i l n ą  o p o z y c y ę  ze strony senato­
rów ze stanów zacnodnicb, którzy SDrzec.wta- 
ją się zniesieniu ograniczeń co do imigracji Ja­
pończyków.

T e l e f j r a i
z dnia 2t» lutego.

Turyn. Krążą pogłoski, że anstryacki następ­
ca ' tronu arcyksiąże Franciszek Ferd pn.md 
zwiedzili w bieżącym roku wystawę światową w 
Turynie.

Sufia. Król F e r d y r a n d  wjnechat za gra 
nicę. ;

Wolny 2xińrt to; dla dc Niemiec.
Berlin. „Reichsanzeige1"" ogłasza zarządzenie 

ministerstwa spraw wewnętrznych, z n o s z ą c e  
z a k a z  i m p o r t u  b y d ł a  z Węgier i Austryi.

Po jodzie, czy nkb po jodzie?
beriin. Tutejsze dzienniki liberalne wyrażają 

niezadowolenie z powoda zapowiedzi j ze w 
tym roku jubileuszu włoskiego zjednoczenia nie 
pojedzi- do Rzymu cesarz Wilhelm, tylko na­
stępca tronu niemieckiego. Dzienniki twierazą, 
że cesarz Wilhelm jeszcze się może namyśli i 
zdecyduje się w lecie pojechać (P Rzymu.

Rzym. Prasa tutejsza bardzo chłodno p.zyjęi. 
zapowiedź przyjazdu niemieckiego następcy tro­
nu! P r z -jęcie będzie, zdaje s-ę bardzo nhłodne. 
Dzienriki podnoszą, że następca i u nie uda­
je się do Rzym- specyalnie, ale wstępuje tylko 
jo drodze

Zgon francuskiego ministra wojny.
Paryż. Minister wojny, genera1 Br un ,  jak 

już. donieśhśmy. zmarł wczoraj nagle. Chorował 
ot od kilku dni na lekką influencę i nic wy­
chodził z domu. Przed południem przyjął swego 
szefa g i 1 ine .u generała Ebenera i podpisywał 
do 1 g. różne akta, Euener pożegnał się potem 
z ministrem i zamierzał już udać się do swego 
pokoju, gdy go zawiadomiono, że ministrowi zro­
biło się źle. Przywołany natychmiast lekarz są­
dził, że jest to zwyczajna nmdyspozycya i uspo­
koił szefa. Szef wyszedł, ale niebawem przywo­
łano go znown. Zastał Bruno już w agomi. —  
Sądzą, że Brunn uległ embolii serca •

teaiiu.
K rak ów , 25 lutego. 

(Słały sezon o p e ro w y. -  P o d w yżs ze n ie  cen 
biletó v. — P odw yższenie płac aktorów . —  Skład 

personalu. —  Now3 d e K o ra c ye ] ^
Komisya teatralna wospói z sekcyą prawni­

czą i szkolną nstahia wczoraj projekt umowy
0 dzierżawę teatru miejskiego. — Frojek^ ten 
znajdzie się na porządku dziennym najbliższe­
go posiedzenia Rady miasta Krakowa, które . 
odbędzie się dnia 2 marca. Ważniejsze zmiany 
w nowym projekcie w porównaniu z dotych­
czasowym stanem rzeczy sa następujące:

Pierwsza rzecz, znana już z notatki z przed 
kilku dni: Paragraf pierwszy postanawia, że 
kontrakt zawiera się na c z t e r y  l a t a  z pra­
wem wypowiedzenia na rok ’ naprzód dla stron 
obydwu; jeżeli żadna ze stron z prawa teKo 
nie skorzysta, kontrakt jest ważnym na dakze 
trzy lata (więc razem lat 6).

W  paragrafie drugim postanowiono, aby zo­
stał zaprowadzony s t a ł y  s e z o n  o p e r o w y
1 o p e r e t k o w y  przez dwa miesiące w roku 
Obowiązek wystarania się o te przeostawieria 
ma dzierżawca. Jeżeli tego do 1 marca Die u- 
czyni może tą sprcwą zaiąć się gmiLa do 1 
maja.

Trzeci paiagraf postanawia p o d w y ż s z e ­
n i e  c e n  w c a ł y m  t e a t r z e ,  mianow;cie pod­
wyższone będą: 1 i II rząd fotel, o 1 koronę, 
III— VII rząd krzeseł o 50 hal., loże partero­
we o 3 kor., I p;ęira o 2 kor., II p. o 1 kor„ 
balkon I piętra I rząd o 1 kor., dalsze o 20 h, 
balkon II piętra o 20 hal., galerya I rząd o 
20 hal., dalsze niezmienione.

Podwyżka cen użyta być ma na p o d w y ż ­
k ę  p ł a c  a k t o r s k i c h  i dlatego zastrzeżono, 
że suma płac aktorskich, łącznic z płacą rez, 7 -  

serów, inscenizatord, doradcy literackiego oraz 
personalu technicznego nie może już w pieri ,zym 
roku wynieść mniej, niż 210 o .o  koron (bez 
„feu“). W  razie zniesieni! „feu poanos. sie
odpowiednio same płace

Dzierżaw., obo jązany jest przedłożyć Komi­
sy; 1 airalnei najpóźniej do 1 lip ia L p i s za ­
a n g a ż o w a n y c h  a r t j s t ó s r  i  a r t y s t e k ,  
z wyszczególnieniem zakresu ich ról i gaży, o- 
raz odpisy zawartych z nimi kontraKtów, a naj- 
nóźni.j do 15 majL powinien przedstawić spis 
artystów i artystek, z któremi nie zamierza 
p r z e d  u ż y ć  k o n t r a k t u  na następny se­
zon z podamem powodów.

Dzierżawca obowiązany jest na żądanie pre­
zydenta miasta zawrzeć umowę z o r k i e s t r ą  
c y w i l n ą  przez gminę subwencjonowany, z wy­
nagrodzeniem maksymalnem 20.000 kor. (o 5500 
więcej, mż dotychczas', przy ilości członkow 
conajumiej dwudziestu, przy zwolnieniu od obo- 
wiązKów przygrywania w teatrze co najmniej 
dwa razy na miesiąc ^  .

Dzierżawca zol owiązany jest sprawić i gni 
nie oadać w każdym roku nowych deaoracyj; 
meDli scenicznych, wzorów kostyumrwych od­
pisów ról i przekładów dzieł scenicznych Zf\ 
20.000 koron (o 8000 “ więcej niż dotąd ora 1 
sprawit własnym kosztem juz w pierwszytn ro-

jti
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kn „ h o r y z o n t  p a n o r a m i c z n y ", dekoracye 
przedstawiające dwa lasy, dwa ogrody, u)’ce, 
miasta, wsie, pałace, salą gotycką, renesansową, 
romańską, dwie komnaty, komplet deboracyj, 
przedstawiających krajobraz zimowy, 6— 7 po­
koi współczesnych, k u r t y n ą  d r a p e r y o w ą  
r o z s u w a l n ą ,  meble rokoko, renesansowe, go­
tyckie, rumansKie i współczesne, chodnik dla 
korytarzy parka, I. i II. piętra, a to kosztem 
co najmniej 30 000 koron. Te sprawione przed­
mioty stają sią własnością gminy.

Jeden z daiszych paragrafów wreszcie posta­
nawia, że w razie powtarzających sią nadużyć 
przy sprzedaży biletów, jeżeliby upomnienia nie 
skutkowały, może miasto na koszt dzierżawcy 
objąć sprzedaż biletów ~  '

Bierny opór.
Od naczelnego kierownictwa Związku urzę­

dników pocztowy ch z sieaziDą w Wiedniu, otrzy­
mujemy, za pośrednictwem krakowskiej grupy 
miejscowej, następujące informacye

Wobec rozsiewanych rozmaitych pogłoseK, 
jakoby z pomiędzy urzędników państwowych, 
jedni tył ko  urzę lnicy pocztowi, a w szczegól­
ności jeden !ch odłam, obejmujący jednak tak 
matnrantów jak i niemaiurantów, grupujących 
się w powyższym związkn, z największym ze 
wszysiKich związków urzędniczych uchyiał się 
od podjęcia ostrzejszej taktyki w walre o byt, 
konstatujemy, że jeszcze za poprzedniego gabi­
netu, gdy minister ar flardtl zająf tak niepizy- 
chylne dla urzędników stanowisko, zastanawia­
liśmy się nad podjęciem ostrzejszej taktyki 
i sprawa ta tak daleko postąpiła, że wybrano 
specyalny „ad hoc“ komitet, który też zaraz 
rozpoczął swojo czynności.1

Czynności ie jednaK doznały przerwy z po­
wodu ustąpienia gabinetu i oczywiście z powo­
du wyczekiwania, jakie - stanowisko w kwęstyi 
urzędniczej zajmie nowy gabiret.

Gdy jednak po oświadczeniu rządu, złożonem 
dnia 3 lutego, r o z w i a n e  z o s t a ł y  w s z e l ­
k i e  n a d z i e j e  u r z ę d u . k ó w ,  gdy się prze­
konano, że ze zmianą osób ra fotelach mini- 
steryalnych nie zanosi się wcale na polepsze­
nie bytu urzędników, K o m i t e t  p o d j ą ł  na 
n o w o  s w o j e  c z y n n o ś c i  i poczynił wszel­
kie przygotowania do zastosowania o s t r z e j ­
s z y c h  s p o s o b ó w  w a l k i  o byt Sposoby te 
wtedy dopiero komitet ma zamiar w czyn rpro- 
wauzić, gdy już nie będzie innego wyjścia.

Jeżeliby się więc ostatecznie okazało, że po 
wyczerpania wszelkich środków, zdążających do 
uzyskania poprawy bytu urzędniczego, nie ma 
innego ratunku, jak tylko ś c i s ł e  z a s t o s o ­
w a n i e  do swych czynności przepisów służbo­
wych, to oczywiście także urzędnicy pocztowi, 
pracujący w gorszych o wiele warunkach, ani­
żeli inni urzędnicy państwowi, nie pozostaną 
w tyle. * 1

w hotelu Moliera (parter nr 4) o<* godz. 11 przed 
poładniem beo przerwy do 7 wieczorem.

U n i w e r s y t e t  l ą d o w y  im. A. Mi c k i e wi c z a :  
w s&li - Mnzenm techm-przemysłowego o godz. 7 
wieczorom dr Józef Grzybowski: „Z  nad brzegów 
Morza Kaspijski ogo*.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y u n l w e r s y t e c k i e  
w auli I szkoły . ealnej o godzinie 6 wieczorem 
Stanisław Szpotaóski: „Generał Zamoyski". '

B a l  k u p i e c k i  w salach starego teatru o ged 
9 wieczorem.

Z a b a w a  t o s t y u m o w a  „Gwiazdy" w sali 
„Sokoła" o godz. 9 wieczorem.

W i e c z ó r  t a n e c z n y  „Ogniska" Stow. druha 
rzy w lo-alu własnym o godz. 9 wieczorem.
’ Z a b a w a  t a n e c z n a  Rtsursy urzędniczej w lo 
Kale własnym o godz. 9 wieczorem.

W i e c z ó r  ś m i e c h u  „Ogińska naucz." w saii 
Iow. demokratycznego o godz. 71/ ,  wieczorem.

W y s t a w a  w To w bziuk pięanych od godz 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  po południu 
,P rz,jacie le"; wieczorem „Quo vadis“ .

K r  o n i  H a .
K ra k ó w , sobota 25 lutego.

K a l e n d a r . j k  k o ś c i e l n y :  Zygfryda b. w. 
i W  i Która m.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o gOuŁ 6 min. 34, zachód o -■oósr 5 m. 12; 
długość dnia godzin 10 min. 38.

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Pochmurnie, opady, niżfza tempe­
ra: ara; pogoda niestała.

Tesi i . r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Oo tu kłopotu" i „Pan Benet".

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Poo 
gwiaździstą banderą".

S p r z e d a ż  b i l e t ó w  n a  R e d u t ę  p r a s y

Fieuuta pra8y. Sprzedaż biletów odbywała sie 
wczoiaj w dalszym ciągu w hotelu Pollera, przed 
południem i po południu Publiczneść stawiła się 
licznie. Po kilkanaście miejsc na'galeryę, *auió 
wionych poprzednio, nie zgłoszono się; wobec teg„ 
kemitet azisiaj o godz. 11 rano rozpocznie je sprze 
dawać tym, którzy prosili onegdaj i wczoraj o za­
rezerwowanie tych miejsc.

Ponieważ przewidnjemy dziś bardzo znaczny na­
pływ publiczności, która z pewn> ścią będzie wolała 
nabywać bilety wygi dnie w hotelu Pollera, niż ju­
tro wystarać przy okienku w Starym Teatrze, ko­
mitet zorganizował w dniu dzisiejszym sprzedaż 
p r z e z  c a ł y  d z i e ń  b e z  p r z e r w y  od 'godz 
11 przed południem do 7 wieczorem,

W ostatnich kilku dniach, a 1 wczoraj jeszcze, 
doszło do wiadomości komitetu, ie  Laidzo wiele 
wybitnych osobistości, ja -  aawokaci, iesarze. i pro­
fesorowie uniwersytetu i t. d. zaproszeń nie otrzy­
mali Sekretarz z całą skrupulatnością . i zesłał je, 
a jeżeli doręczone nie zostały, to jest to winą listo- 
noszów, którzy oczywiście urządzili sobie jrhiegoś 
rodzaju „bierny opór". Tym wszystkim zaproszo­
nym już przez na« gościom, wydane będą bilety 
wstępu na redntę bez żadnej trodności.

Przed w yb o ra m i do Rady miejskiej. W  nie­
dzielę dDia 26 b. m. o godzinie 12 ‘w południe od­
będzie aię w lokalu Towarzystwa demokratycznego 
(Plac Szczepański 3) nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie „Ogmskz" w sprawie wyborów do Rady 
miejskiej.

Pogoda. Wczorajszy dzień minął wśród wzglę­
dnie ładnej pogody; dopiero pod wieczór skropił 
nieco chodniki drobny deszcz, jłosząc zaraz i  tłu­
my spacerowiczów, jakie wylęgły na ulice miasta, 
Dy Lkorzystać ze sposobności odetchnięcia iście 
wiosennem powieirzem.

- Z a to ry  lodowe na W iśle Utworzony przed klt- 
nu dniami olbrzymi zrtor na Wiśle, przy wjt-ździe 
do portu Nadbrzezie, nie został —  wedle osfatnich tn- 
formacyj —  dotychczas jeszcze usunięty. Główną 
przeszkodę lla prac pionierów, sprowadzonych z 
Przemyśla, stanowił wielki płat lodu, jaki powstał 
tuż pud Samym zatorem. Przedewszystkiem 'więc 
skierowano wszystkie siły w tę stronę. Wczoraj 
tez przed południem rozsadzono krę, która spłynę­
ła na dół rżeli. Obecnie rozpoczęły się prace nad 
'ozbiciem właściwego zatoru, - -

Z miejscowości, leżących nad Wisłą, nadchodzą
jeszcze wciąż alarmujące wiadomości o wylewach, 
przybierających w niektórych miejscach coraz wlęk- 
sze rozmiary.

Pod Krakowem W isła stale opada; wczoraj stan 
wody wynosił tylko kilKa centymetrów ponad 0.

W ycieczkę narciarską na Pilsko nrządza A. 
Z. S. v niedzielę 26 b. m. Wyjazd do Jeleśnej 
dziś o godz. 8 wieczorem, nocleg w Krzyżowej;

następnego dnia wyjście na Pilsko (1500 m.) pod 
przewodnictwem przodowników i zjazd z powrotem 
do Jeleśnej “ Powrót do Krakowa w niedzielę o 
godz. U  w jocy. —  Zgłoszenia przyjmuje P. W. 
Majewski, Krowoderska 1. 49, parter, dziś od godz. 
2— 3 po połndnin. W  razie niepomyślnych waran- 
ków śniegowych odwołanie wycieczki ogłoszone bę­
dzie w szafce narciarskiej na linii A-B

Ognisko ośw iatow e unlwersytttK laduw«gu im. 
Ada oaa Mickiewicza na Dębnikach urządza w nie­
dzielę 26 b. m. o g. 4  po południu pogadankę dla 
dzieci z obrażam świetlnymi, a o g. 6 popołudniu 
wykład p. t.: „O dżumie" również z obrazami
świetlnymi Wstęp dla dorosłych 6 hal., dla dzieci 
2 hal.

Walne zgrom adzanie T o w . w zajem nej pomocy 
Służby miejs iej odbędzie się d. 5 marca o go­
dzinie 12 w południe w sali Radj miejsKiej.

Z T o w . bratniej pom ocy kelnerów  Na walnem 
zgromadzeniu, odbytym 30 stycznia b. r. został po­
nownie wybrany prezesem p. Stanisław Byrskij na 
pierwszem posiedzenin wydziału odbytym w dniu 
23 lutego b. r  wybrani zostali: zastępcą prezesa 
p. ijeon Sanek, sekretarzem p. Jan Sękowski, kon- 
trolorem p. Ludwik Franczek, skarbnikiem p. B ła­
żej Pytel, bibliotekarzem p. Aleksander Mróz, za­
stępcą p. Stanisław Kusek, chorążym p. Kazimierz 
Wciski, zastępcą p. Michał Kuaia, do wydziału we­
seli pp.: Kapusta, Kisielewski, Flisarski, Gaagusz, 
Streit, Baranowssi, Walas, jako zastępcy pp.: Ba- 
jorskf, Morawski, Madejski R.

Odczyty. W  Z a k o p a n e m ,  t  sali Sokoła od­
będzie się we wtorek 29 b. m. o godz 3 po połu- 
dnin odczyt p. Bronisława Wróblewskiego p. t. 

Rozbiór krytyczny dzieła Tektandra pod tytułbm: 
Moja pani". Bilety nabywać można wcześniej w 

księgarni Zwolińskiego, a w dzień odczytu przy 
wejściu na salę.

W  l o k a l u  „ S p ó j n i *  w K r a k o w i e  (Kru­
pnicza, 4 ) wygłosi w ponieaziałes 27 b. m. Odczyt 
p. Bronisław Wróblewski p. i :  „Sztuka ze stano­
wiska socyologicznego". Wstęp 30 hal. Początek 
o godz. 7.

Z  karnaw ału. „ C z y t e l n i a  d l a  k o b i e t  im. 
Słowackiego" urządza w poniedziałek 27 b. m ze­
branie towarzyskie z tańcami ala .członków i lob 
rodzin.

S D Ó j n i a "  urządza we wtorek 28 b. m. w sali 
hoteln „pod Różą" (Floryańska 14, I  p.) wieczorek 
taneczny na zakończenie karnawału.

Z  sali sądowej. (O obrazę ezcV). Wczufaj od­
była się przea trybunałem przysięgłycn w Krako­
wie rozprawa ; rasowa przeciw Władysławowi Wą­
sowiczowi, b. redaktorowi nieistniejącej już „Gaze­
ty Powszechnej", oskarżonemu o obrazę czci przez 
zamiesicztńie notatki pod tytułem „Trochę śmie­
chu", w której podpisany pełnem nazwiskiem autor 
przedstawił przywódcę syonistów w Sanoku, p. 
Adalberta Sternbacha, jako człowieka niemoralnie 
się prowadzącego. Notatką tą ucznł się p. Stein- 
boch dotknięty i zassarżył redaktora W ąsowiczu 

Rozprawie przewodniczył radca Ferens, bronił dr 
Bardel, oskarżycieli, prywatnego zastępowa? dr Zim­
nie man. P. Wąsowicz tłÓŁaCzył się, że notaiką tą 
nie miał zamiaru oskarżycielz obrazić, a zamieścił 
,ą jedynie celem ubawienia czytelników jako pew- 
nbgo rodzaju curiosum stylistyczne, gdyż pełno w 
n!ej było błędów ortograficznych i gramatycznych. 
Wprawdzie , autor tej notatsi zaznaczył przy koń­
ca, że bierze z& nią odpowiedzialność, jednakże o- 
becnie wypiera się on autorstwa. Sędziowie przy­
sięgli zaprzeczyli posiawuue im pytania, wobec 
czugo trybunał wydał wyrok uwalniający.

i Z So.iota pOOgorak'e()0. Ruchliwe Towarzystwo 
gimn, „Sokół" nrządza na zakończenie Karnawału 
w poniedziałek 27 b. m. w wielkiej sali własnej 
„Zabawę taneczną". —  Komitet zabawowy usilnie 
nad tern pracnje, aby zabawa ta udała się tak, jak 
poprzednie. ■

Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia. Początek 
o godzinie 8 "wieczorem. Przygrywać będzie orkie­
stra sokola pod batutą druha Kapałki.

Ś w ięto Szewczenki. Ze Lwowa telefonują nam: 
Uroczystość ku czci Szewczenki odbędzie się we 
Lwowie dnia 10 marca. W dnia tym Rusini za­
mierzają w całym kraju urządzić ilumiuacyę kart­
kową.

Pu o mi na iiiisiiel.
(lekfuiem .)

Lwów, 25 lutego
Na wczorajszej rozprawie przesłuchano 23-go 

oskarżonego Michała O r y s z c z y n a ,  słuchacza
II roku praw Przybył on na wiec ze Starych 
Brodów, wezwany listownie. , W  uniwersytecie 
przemawia; o potrzebie uniwersytetu ukraiń­
skiego. Widział, jak Poiacy rzucali poianami, 
Po strzale, od którego padł Kocko, strzelano 
obu stron. Widział, ja ' jeden Rusin strzelał w 
gorę. Skarżył się, że polieya obchodziła się 
akademikami ruskimi w sposób bezwzględny, 
natomiast z młodzieżą polską — jak się wyra­
zi1 — odbywała na korytarza drugi wiec.

Dalej przesłuchano Jana S ok  i ł  a, słuchacza 
I roku teologii. Znał oo członków komitetu, 
zwołującego wiec, ale icb nie podał. U wejścia 
o uniwersytetu zauważył koło portyerki kilku 
Wszech polaków, t. j. tych, którzy zorganizo­
wali bojowkę w uniwersytecie. Poznać ich mo 
żna —  mówił oskarżony —  tylko po tem. że 
włóczyli się z ciuiagami.

P r z e  w.: Czy z nich kio strzelał do saii
III ciej?

O sk .: Nie widziałem, Bójka zaczęła się od 
chwili, gdy z polskiej strony zaczęto rzucać po­
lana.

P r  ze  w.: W śledztwie zeznał pan inaczej, 
mianowicie że pan nie wie, która strona zaczę­
ła rzucać

Osk. :  Tak, ale teraz mówię prawdę Mnie­
małem, ze jeżeli w śledztwie zeznam, że Polacy 
rzucali najpierw, może mi to zaszkodzić.

Potem przesłuchiwano Eugeniusza S t a d- 
n i c z k a, słuchacza I. roku praw. Był na wie­
cach w ^okole i uniwersytecie. Przy wejściu 
Jo uniwersytetu spostrzegł grupę tych samych 
ludzi, którzy w marcu chodzili z palkami i to­
porkami. Teraz nie miel; an- pałek, ani topor- 
kow i to właśnie zwróciło jego nwagę. Zdener­
wowanie, widoczne na ich twarzach, wskazy­
wało ne 10, że coś się dzieje.

P r  ze  w.: A co mogło być przyczyną tego 
zdenerwowania?

O sk .: Być może to, że nas tak dożo wclio 
dziło do uniwersytetu.

Oświadczył dalej, że miał iakiS pamiątkowy 
toporek. Poznał go w arsenalt sąaowym i pro­
sił, żeby mu go odaano, ale przewodniczący o- 
świadczył, że teraz tego uczyuić me może.

W końcu zaznaczył oskarżony, że sekretarza 
uniwersytetu ktorego zna osobiście, na baryka­
dzie me byłe. i Strzały padały, jego zdaniem, 
w stronie rektorskiegc kurytarza. Kocko mó­
wił że te strzały, to „żabki" i nie raniły ni­
kogo Oskarżony widział dym na wysokości o 
czu i był pewny, że to strzały, nie żaDki Koło 
drzwi rektorskich widział oskarżony jakiegoś 
człowieka w sportowem ubraniu.

P r ze w.. Czy pan mógł go widzieć przez 
dym9

O sk .: Dym był mały, zresztą unosił się 
w jórę. .
-- P r z e w .: W  śledztwie pan mówił, że dyn. aż

gryzł w oczy.
Osk; :  Bo jestem chory na oczy.
P r  ze  w I mógł pan widzieć, skąd leciały 

polana?
Osk. :  Tak jest, mogłem.
P r o k u r a t o r :  Dlaczego pana zdziwiło to, 

że młodzież polska jest bez toporków9
O sk.: Bo zwykle widywałim ją z toporkami.

Wydawało mi się, że się teraz co innego święci 
i że mają zapewne broń vrzy sobie.

Następnie ptzesłuchiwauo osk. Teoa. St aw 
n y c z e g o ,  byłego słuchacza 4 roku filozofii. 
Przedstawiał on wszyjtk.e niemal fakta tak sa­
mo, jak inni. Koledzy jego nie mieli grubych 
pałek; on ram miał cienką laskę, którą ma na 
uniwersytecie odebrano. Szukając swej laski 
między złożonym* w sali, wyciągnął najcieńszą 
i oświadczył, że jego laska była do niej podo­
bną.

Przewodniczący przedstawił mn, że jeden ze 
świadków zeznał, iż widział, jak on rzucał po­
lanem, czemu oskarżony zaprzeczył.

Dalej przewodniczący przedstawił oskarżone- 
nemn sprzeczności z zeznaniami w śledztwie.

Następny oskarżony Eugeniusz S t e b n o w -  
s k i, słuchacz 3 roku praw, mieszkający stale 
w Haliczu, na dwa dni przed wiecem przyje­
chał do Lwowa w sprawie prywatnej i tu do- 
wiedz.a* się o wiecu, w którym następnie wziął 
udział. Słyszał huk jakiś na korytarzu, ale nie 
wie, czy to od strzałów, bo na strzałach się nie 
rozumie. Mówiono, że to były żabki; wogóle 
sam nie brał żadnego udziału w zajściach, tylko 
„ciągle się cofał w korytarzu". Kocki nie znał, 
ale gdy cofał się, spostrzegł go leżącego ra po­
dłodze Na widok jego znowu się cofnął, tym 
razem do sali II i tam jnż siedział. Sam nie 
strzelał.

Obrońca dr E w y n  począł świadkowi zada­
wać pytania, jak komisarz Tauer urzędował na 
uniwersytecie.

Pizewodnicząoy uchylił te pytania, powiada­
jąc, że urzędowanie komisarza Tauera nie jest 
przedmiotem rozprawy.

Dr E w y n  odwoła1, się do trybunału, który 
po naradzie zatwierdził zaiządzenie przewodni­
czącego. , —.A

Na tem odroczono rozprawę do dziś.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M ichał KonopińsK i,

R u cli p r z e je z d n y c h .
Kraków, 24 lutego. 

HOTEL B£LVEDERE (pokoje oo. 2 koron. Łazienki. Re 
Btauraoya i i*r i» iu  miejscu): dr Jan Kmioisiewicz 
ze Lwowa, dr Stanisław Piotrowioz z Sambora, Igiucy 
Spatz, prof. Juliusz Winkler z Wiednia, Józef Rull 
z toną z Maryań.cioh Gór (Morawy), Au ;ust Steicke 
z Lipska, J. Menkes. Emil Zawojtki l j L  rowa, Zygmunt 
Sohwied z 1) brej, H. Silbeistein z -J -rosławia, J zef 
Nitsche z Jungfer idorf, Franciszek Faulbammer ; VYi- 
dnswy, Ra ol d^hloser z Wiednia, Franciszek DobiaS 
z Pi cuciła , Sleia-i Komaakow z Miele J«a Ostrowski 
■ Warszawy, Teufil Czyż z Rzeizor i, Edward Buck ze 
St“ aisław uwa. - '■ ■■ : : - t

H O TEL NARODOWY, ulica koselska, 22, ^gustownie „d 
restaarowany. Parkiety, światło elektryczne, restauracya, 
tazienk, w miejscu. Potroję od 2 koron twyz, sals. na 
zebrana Towarzyskie, kpry arze ogrzane ) stajnia;: Ale­
ksandra T ęczo jjka  a „udziną z and: A t ,  a, Engsninsz 
Morawiecki z Oforazy (Król. Pol), Jnlia Sfrzeiicbowgka 
z Podola rosyj., Antoni .Sohvaro z Pragi, Marya L a ick a  
z Warszawy, Ludwika Dnnigiewicz z Pragi, Paweł Zda­
nowicz z Przywozu, X  Stanisław Orzechowski ze Stani­
sławowa Janina Rutkowska z Kalwar ri- P.ndolf Weiss 
z Morawskiej Ostrawy, Wilhelm Otmann z Wiednia, Jan 
Weisnc^nn Berlina.

H O TEL KRAKOWSKI: b»r. Ludwik Pajgert z Mentony 
(Francva), hi Roman Budberg z Duipata, dr Lenryk 
BączkiuWicz, T idee,z Frye z żor— z V17a"ze.wy, dr M 
Monat z Wiednia, Zeman Seratowicz . Jaworzna, Ta 
deusz Gręboaz -wak' z Przeworsk-, Jadwiga ttybicka ze 
Lwowa. Franciszek Tołwiński z Lublu i, Ja j Pazaerski 
z T arnow a Stanisław Leśniak z W a _ . w i c ,  Zygmnnt
Wątorek z Gruszowa, Irecn Heier z Wilna, 'A 2_Jysław 
Ziemiański z Moraw, siej Ostrawy, JYaiyan Szarews ;,  
z Jarosławia, Jan Budi.ie<-icz z iLrą z Si ci ej, iaDint 
Younga, Zdziała , a ntepczyńskn ze Lwowa, X. Józ f Gru 
ziecka z Woli Zakrzyokiej, Jćzel Rczycki z Wiednia, 
Emil Pawł waai z Warszawy, Teouor Szewczyk ż Tar­
nopola, Michał Wendleng ze Sląsaa, S efaa Madeński 
z żoną z BurdyjPowii.

Zakład artystyczno cannenlatiki 
i hodowlany

J ó z e f o  K u l e s z y
naprzeciw cmentarza w Krak- 
w-e, posisda wielki wyuór goto­
wych pomników zpiaskwwca,gra­
nitu i marmuru. Podejmuje iv 
wykonania grobowców w miej sen 
i ł s  r^ewinoyL Telefon 759. 

4 45 O

Kuchnia Jarska „P"zypoda“
ul. ś w .  K r z y ż a  7  ( r ó g  J l i k o i a j s k l c ) ) .

Dzii w sonotę obiad:
Znpa cytrynowa tO h. Zupa, jarzynowa 20 h 
Kalafior w potrawie BO h. i+arnitur z jarzyn 
oLh. Fasolka z masłem 20 h Pasztet z ziemnia­
ków z sosem Laparowym 30 h. Pierożki z se­
rem 10 li. Omlet po serbsku 40 h. Prażucha 
20 h. Toi k wiedeński 40 h. Legnmina czeko- 

iadewa 40 h. Chruścik 30 h.
Obiady z 3 dań po 50 hal. 104 2 0

i  M a s ł o
t  k n e h e n n e  i  d e s e r o w e

♦  codziennie świeże — poleca

Wojciech Olszowski
w Erakowio, Maty Rynek

69 24 0

G o r ą c e  p a c z k i
co niedzielę, na ogólne żądanie już 

od  g o d z in y  7 ra n o  —  w cukierni

K u c z e r c o ł M
K r a k ó w ,  K a r m e l  c h a  I . 7 .

42 37 104

FRYZYERKA
Franciszka Budziaszek

K roków , ulica Mikołajska 24, II. Diętro.
Udziela lekcyi czesania, czesze według 
najnowszej mody, wykonuje roboty z 
płosów 100 It o

Student
wyższych semestrów uniwersytetu lip­
skiego, pragnie udzielać lekcyj języka 
nemie kiego, rosyjskiego, matematyki 

* Przygotowywać do matury realnej.— 
Wiadom 5ć w pensyonacie p. Boroń- 
skiej, Karmelicka 24, od godz. 1 do 3.

123 9 5

Ł  1 1  a i  która mi pożyczy (może być 
“  za poręczeniem) 300 koron
na otworzenie pracowni sukien, szyć 
b^dę w procencie za dtrmo do chwili 
zwrotu kapitału. Uczyłam się w War­
szawie. Wiadomość: Gai barska 16,1 p., 
drzwi na lewo. 122 2 5

e 5 i s i  -jo-jjad  ‘s i  M O tp izpb j
n oijn  ^[OtopsepYL n lą u n ju A i o z s z i y  

-p u u p & zjd s  op ‘5 -eotu 
ł°AV ‘96 foiąsAtoąua^ -p nSÓa .ua‘n  

0091 o p ijo  ‘jb j  81 nsj-Bpod po -ł-uioai

e u z e j e u  m

S ie d n y uczeń
klasy VI. gimn. poszukuje lekcyi. Zgło­
szenia listowne: Ritter dla J., ul. Lele­
wela 22, Kraków-Zwierzyniec. 107 9 o

. W W f f P

ARTYSTYCZNE
' s k r o m n e  i w y t w o r n e  •

UHEBŁOWANIE

i Kraków, Dunnjemkiejo 1.;
39 38 0

Do tańca g r c l c l p  n o
,-am.ast orhiestry lub grajków, 
ak w domach prywatnych jak 

i na większych zabawach - - -
. J Ł f  | Tylko Pathćfon pozwala gra? dowolnie długo
U 9 | V n D f  n n l p  do tańca bez przerwy, gdyż szafiru zmieniać

l l l w l  nie trzel'®., tylko przesuwać membranę na po-
cząte„ Reprodukcja bardzo głośna i czysta. W  nźycm w szkołach tańca w Krakowie. 
Cenniki gratis. Wszelkie naprawy we włam -j pracowni. Każds maszynę innego 
systemu można uczynić instrumentem naprawdę wartościowym dostaaszy do niej 

1268 4 4 memoranc, fiih ć  za A I0-—.

1 M M I i T. Berger, Kraków, Sze&>ika II.
Na zabawy w miejset wypożycza Się pathćiony za umiarkowani, opłatą i feaucyą.

Z a j ą c a  J  s a r  d n a
w całości i na części, również drób tuczony, 
po barazo przystępnych cenach —  w handlu

E. Schtiimmera, M u , Floryanska 35. Hr. Telelonu 1595.

Fryzyerita
wykonuje fryzury według ostatniej mo­
dy Mieszka ul. Floryańske 20, I i i  p., 
oficyny.' 97 5 5

Prawnik I. roku
poszukuje zajęcia biurowego lub lekcyi. 
Zgłoszenia pod A. W. noste restante 
Kraków. 110 7 o

31 Ziecenia uskutecznia się odwrotnie. 3 o

RĘKAWICZKI
skórkewe damskie i
m<łSkie po 2 kor.

długie, skórkowe i Je­
dwabne wwielkim wy­
borze - - - niedrogo

, > poleca -.skład rękawiczniczy- pod firmą

E  LU BAŃSKI
Kraków - Rynek - ul. ś w  Anny 2  w aomu WP. Rajala.

n r Rękawiczki długie, zniszczone, czyści sie szybko, przera­
bia i kunsztownie nadstawia, na dogodnych warunkach

Zakład pogrzebowy „Concordia"

Pk SzczipaBski L 2 (do wfa-ny). —  Isiafoo 1’ 331.
Zakład podejmuje sii urządzeń pogrzebowych, oraz ■prowadź—ia zwłok ze wszpstkioh

ki s jo w  europejskich. 11 óu 0
¥  Krakanie Jedyny, który posiadł własny wyrób trumien.

Pielęgniarka
Polka, inteligentni, barazo łagodnego 
charakteru, cierpliwa, poszukuje miej­
sca do pie’ęgno wania chorych, ma w tem 
dziewięcioletnią rutynę. Zgłoszenia pro­
szę nadsyłać; Grzegórzecka 12, w mie­
szkaniu p. Wielgosz, Dla pielęgniarki.

92 3 o

Założony w r. 1872

M il

Kraków, u!. Rakcwickc 7, tal. 462.
podejmuje się wyEooania grooowców 
i pomników, tal w miejscu jak na 
prowincji, oraz poJ"*-a wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskówoa, mar 
muru i grenitn. .26 303 300

E ra w ie c z y ia ą
damską i bielcnę nową przyjmuje i sa­
rn? wykonuje niedrogo, W ik to ry a  Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 22, parter, 
w podwórcu. 79 10 o

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

(jftzellće ROGKtóci niśmlen̂ iczg
z zakresu beletrystyki i nanfci, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępuj 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynsach

21 23 0

I  W y t e i i i t e a  „ i i k s i  S c f o m y ”
58 M O  Koron

JóztJ Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na t?a prześladowania unitów 4'— 
B. BoiesłauAta Para Czerwona, powieść w 2 t o m ..............................2-4Q

— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 t o m .............................   1-20
— E  nisar^usz, wspomnienie z r 1838 . . . •.............................. 120
— Nad Spreą, p o w ie ś ć ..............................................   . ' .......................1-20
— Nad modrym Ounajeip, powieść . . ' ..................  -rap

J. V. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII w i e k u  ludzi — *40 
Do nabycia w Admimst-acy „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

SKład ąłówny w  księgarni G. Gebethnera i Ski w  Krakowie,
Z  druk~] n i L itera ck ie j w K ra k ow ie , ul. J a g ie lloń sk a  10 R ządca  H u k a m i L . K . G órsk i


